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Zwraca się uwagę Szan. Pań na wialki wy 
bór nader gustownych kapelnszy damskich 
angielskich w zaszczytniae znanym od r. 1886 
skladzie kapeluszy męskich 


L. Hochstim 
w Krakowie, Florysńska 6 


CZEKOLADA 


z wanilią}, å la Mauićre de Paris“ 
z ywarancyą że składa sią tylka z czystego 


= Kakao i Cukru == 
||zfumnta = 35 centów 


w handlu 


JÓZEFA LANDAUA 


Kraków, plac Szcze ański L. 6. 


Jeska posuchy. 


Z nad Sanu nam piszą: Tegoroczna po- 
sucha, która nawiedziła prawie całą Eu- 
ropę środkową, stała się i u nas przy- 
czyną okropnej klęski. Pierwsze zbiory 
siana i koniczu wypadły miernie, o dru- 
gich pokosach ani myśleć, — owsów pra- 
wie niema, jęczmiona najgorsze, rzepaki 
słabe — buraki po części wypalone — a 
choć żyło i pszenica trochę lepiej wydają 
i zboże czyste, ale za іо na kopy zbiór 
nie dopisał, więć orałot straty nie wyna- 
gradza — a słomy połowa niż zwykłe. 
Koniczu nasiennego wcale nie będzie — 
a kartofle dopiero po dwudniawym desz- 
czu w zeszłym tygodniu, może się trochę 
opamiętają — we większej jednak części 
już przez włościan wykopane. W górzy- 
stych wsiach pastwiska do tego stopnia 
wypalone, że raczej do kredowej opoki 
podobne, a tak ślizkie, że bydła zapędzać 
nie można było, gdyż się ślizgała i nogi 
wykręcało. Wsród tego okropnego lata, 
inwentarz zgłodniały zjadał co tylko było 
zielonego, by nie zginąć z głodu. Najgor- 
sze to, że zachowując trochę słomy na li- 
chy karm dla bydła, niema co ścielić i 
oborników nie będzie. 

Wyobrazić sobie można, co to dla słab- 
szych gruntów za przyszłość, gdy się rok 
caly ich nie sprawi. Bogatsi właściciele 
ziemscy zapewne jeszcze może potrafią 
2 kapitału, z pożyczki, lub z lasu, zakupić 
owies, siano, konicz, słomę i ziemniaki i 
nie przepadną, ale czy w lych warunkach 
a dochodach jakichkolwiek może być mo- 
wa? — a со się stanie z dzierżawcami, 
a со z włościanami? — Dowiemy się do- 
piero a roziniarach nieszczęścia, gdy w lu- 
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Radaktor Iny: 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI 


tym i marcu przyszłego roku całemi sta- 
dami pędzić będą ryczące z głodu, wy- 
nędzniałe bydlęta na sprzedaż, choć pe- 
wnie nikt i na skórę nie kupi. Już teraz 
krowy, z wi.sny wartości 120 koron, na- 
być można za 50 koron — a trzodę ku- 
pić można ża 1 koronę i ło jeszcze robi 
się łaskę, kupując. lle zaś w ciągu tego 
upalnego luta wyginęło z gorąca inwen- 
tarza i drobiu! — Wprawdzie obecnie 
go kilku dniach deszczu — trochę pozie- 
leniało, lecz trawy nie rosną, a jeśli znów 
rozpocznie się posucha, zapewniam, że 
siane obecnie oziminy, pół na pół nie po- 
schodzą. — A cóż mówić o spalonych la- 
sach, wsiach i miasteczkach, 

Groza położenia musi być straszną, gdy 
nawet komisye urzędów podatkowych 
wskutek zażaleń doznały spustoszenia 
przynajmniej do połowy plonów i przed 
łożyły wnioski dyrekcyi skarbu. Z facho- 
wego slanowiska rolniczego możnaby tomy 


DZIENNIK ILLUSTROWANY 
Cena nru wszędzie 


ct. (6 hal.) 


PRENUMERATA w Krakowie 
| Podgórzu miesięcznia K. 140 
за odnoszenie do domo dopites słą M halarzy. 
Na prowincyi miesięcznia К. 1160 
Pranntsernta za granicą 
miesiącznie 1 mk. БО fam, 9 галы GQ oł. 


zam OGLOSZENIA === 
Na płorwszej stronie psd 
osa жа wiersz рабы 1 К, 
ogloszania ва stro. 


nia za wiersz patitu pa 20Һ. 
Nadeslane ка wiem GO R. 
Insaraty prowadzi w swoim 
zarządzia p. St. 


Wiadamaści uatoie, |elażazicznia | Hotownie przyjwuja 
radakaya — (TELBFON SKQ — өй godziey 7 rama dą 
godzimy 4 wiotnerem. — Rąkopisńw mia zarac e 


„Nowiny: wychodzą codziennie z wyjątkiam poniadziałków i dni poświątecznych. —— W chwilach ważnych dodatki wieczorna, 


pisać o skutkach takiej posuchy i spie- 


katy. 
Zaiste gorzej niż w tym roku trudno 
sobie wyobrazić! — Oprócz rolników cier- 


pi ogół na drożyźnie — siano i koniczyna 
będą niesłychanie drogie — centnar mąki 
pszennej kosztuje już 84 karon — ziem- 
niaki od 8—10 koron. ówna jednak 
klęska nastąpi z powodu absolutnej nie- 
możliwości wykarmienia bydła i koni ro- 
boczych. 


Romans księżnej Ludwiki. 


W uprowadzeniu księżnej Ludwiki Ko- 
burskiej nie małą, owszem, może nawet 
najważniejszą rolę odegrał niejaki p. Wei- 
tzer, Późnym wieczorem w piątek powró- 
cil p. Weitzer do Wiednia, a w sobotę 


udał się do Floridsdorfu, miejsca stałego 
swojego pobytu. Wieść o jego przybyciu 


Ucieczka księżnej Ludwiki Kohurskiej. Rysunek sporządzony według opisu aranżera 
ucieczki p. Weitzera. (Patrz artykuł). 


Angielskie kapelusze i cylindry —mAGnzyn Zdzisław Zdanowicz 
«a<z fabryk „Scott ә C0ia7-EDIYSIYS"<« BIELIZRY<ce Kraków, PE сапе. 


2 


rozeszła się lotem błyskawicy po Florids- 


dorfe i cale tłumy przyjaciół, znajomych. 


a jeszcze więcej ciekawskich zwaliło się 
do jego domu, ażeby zobaczyć człowieka, 
który przez jedną пос stał się sławnym, 
W opowiadaniu Weitzera o uprowadzeniu 


księżnej znajduje się kilka nader interesują: 


cych szczegółów, z których podajemy na- 


stępujące : 
Kto dostarczył pieniędzy do ucieczki. 


P. Weitzer twierdził, że wszystkie pra- 


wie doniesienia dzienników, co do drogi 
którą księżna uciekła i co do szczegółów, 
w jaki sposób dokonano upro! 

в: Pieniędzy do 1 
starczył nie dziennik paryski, lecz 
z milionerów wiedeńskich, któr 
u ukazania się pamiętników Ma 
‚ ogromnie się 
sował. Nieprawdą też jest, twierd: 
tzer, jakoby księżna i Mattacł 
mieli pieniędzy i dlatego musieli się wne! 
rozłączyć. Pieniędzy bowiem maj 
podostatkiem. 


jeden 


Pierwatny plan ucieczki. 


— Szesnaście dni przed ucieczką — opo- 
wiadał p. Weitzer — przybyłem do Elster 
iw braku innego wynająłem sobie pokój 
na pierwszem piętrze hotelu Wettiner Но. 


jogo położeniem za- 
zit 
h nie 


Ą 


żnej mieścił się pokój, w którym spała jej 
pokojówka, Olga. Resztę pokoi na tym 
kurykarzu zajmował dr Nauss, który miał 
sobie powierzoną pieczę nad księżną — i 
kilkunastu tajnych ajentów. Księżna była 
więc aż nadto dobrze, jak się zdawało, 
strzeżona. 

Pokojówka zamykała co wieczór sypial- 
ше księżnej na klucz od zewnątrz i klucz 
oddawała pannie Gebauer, Stróż musi 
przez całą noc chodzić po kurytarzu. 
> od dra Na by każde- 
zyznę, jakiego zobaczy w nocy na 
туша? w swoim pokoju, до 
czasu, kiedy dr Nauss przyjdzie, Przed do 
mem patrolowały 
jone straże wi 
wykonać pie! 
mieszkanie naprzeciwko sypialni 
pa drugiej stronie ulicy, w odległo: 
że 10 metrów od domu, w którym mie- 
ała księ: Z tego mieszkania, leżą ce- 
go, jak pow даш, naprzeciwko okien sy- 
pialni księżnej, mieliśmy się nawzajem po- 
rozumieć. Na dwa dni przed ucieczką do- 
wiedziałem się, że narożny pokój rta- 
rowy, w domu, gdzie mieszkuła księżna, 
będący w połączeniu z altaną w ogrodzie, 
jest wolny. Ponieważ ta okoliczność 
dla nas bardzo dobra dla ułatwienia 
cieczki, wynająłem natychmiast ten pokój 


noc uzbra” 
› módz 


‚ му 


była | da 
v- |5 


_——— 


szczęście klucz od starego zamku nadawał 
się i da nowego. Księżna zwróciła mi u- 
wagę, że nadto duża mówią o mnie jej 
ludzie. Postanowiłem przeto uśpić czujność 
współlokatorów moich w hotelu, co mi się 
też rzeczywiście udało. 


lak dokonana ucieczki. 
Sama dokonanie ucieczki, która była 0- 
bmyślona co do najdrobniejszych szezegó- 
łów i należycie przygotowana, opisuje 


Weitzer w następujący sposób: Ж 
Maltachichowi i jego towarzyszowi, któ- 
тодо патика 


nie wymieniam, który je- 
ią Orisch, jak niektóre 
pisma Rt udało się o godzinie 1 w 
nocy zakraść do mego pokoju, W pokoju 
i о, Za drzwiami, które pro- 
na kurytarz, a która były odehylo- 
ne, stałem ja, za mną Mattachich i jego 
1. 2 wyłtężonemi w ciemnię oczy- 
się stanie. Mattachich 
aszony. 

panowała cisza. Towarzysz 
Mattachicha, zniecierpliwiony oczekiwaniem, 
zapalił woskową zapałkę i zaświecił nią 
na kurytarzu. Przerażony, zgromiłem ga za 
to gurowo, poczem czekaliśmy spokojnie 
Nareszcie | Usłyszeliśmy kroki. Po- 
2, którego namówiłem, ażeby rzeczy 
nej przeniósł da mojego pokoju, uka- 


Pokój mój znajdował się w tym samym 
kurytarzu, do którego przytykały aparta- 
menta księżnej Ludwiki Koburskiej, Wnet 
po mojem przybyciu nawiązałem z księ- 
żną znajomość. Z listu Mattae a księżna 
wiedziała już o mojej osobie i o zadaniu, 
jakie miałem spełnić. W pierwszym dniu 
naszej znajomości zauważyłem zaraz, że 
księżna rozumie wszystkie moje półsłówka 
i niedomówienia odnośnie do zamierzonej 


i wprowadziłem się doń. Jedne drzwi wy- 
chodziły z niego na kurytorz, drugie do 
wspomnianej altany, skąd można się było 
dostać na pole. 


zał się przy drzwiach z olbrzymim tluma- 
kiem. Odebrałem tłamok, a posługacz wró- 
cił po kufer księżnej. Ze drżeniem czeka- 
liśmy, ca się stanie, czy człowiek ten, nie 
znający dobrze hotelu, stukaniem nie zbu- 
dzi którego л lokatorów. Nie. Nikt się nie 
zbudził i posługacz powrócił szczęśliwie z 
dwoma ciężkimi kuferkami, w których się 
znajdowały kosztowności księżnej. Teraz 


Zmiana planu. 
Wobec tego postanowilisiny zmienić plan 
i dokonać ucieczki w ten sposób, że księ 


żna miała w nocy zejść że swej sypialni 


ucieczki. Skonstatowałem przytem, że księ- 


żna jest kobietą nadzwyczaj inteligentną. 
Początkowo miałem zamiar 


okna jej sypialni. 


kutytarza. 
do którego przytyka pokój, w klórym spała 


panna Gebauer. Naprzeciwko sypialni księ- 


uprowadzić 
księżnę za pomocą sznurowej drabiny z 
Sypia!nia jej znajduje 
się na samym końcu wspomnianego wyżej 
Obok niej jest pokój jadalny, 


przez kurytarz i schody do mojego pokoju, 
stąd razem ze шпа do altany, a potem na 
wolność. Zawiadomiliśmy księżnę o zmia- 
nie planu. 

Wykonanie planu naznaczyliśmy na noe 
z poniedziałku na wtorek. Chodziło o to, 
żeby księżnej dać klucz od jej sypia 
Zrobiłem to, ale zwrócono jakoś na k 
żnę uwagę, oderwano stary zamek od drzwi 
jej sypialni i zastąpiono go nowym. Na 


J 


BURFORD DELLANNOY, 


Tajemnice lekarza kobiecego 


przełożył i opracował 
Dr JULIUSZ BANDROWSKI. 
KG 


— Skoro możesz do niego zbliżyć się. 
czemu odrazu nie zdusić go za gardło? 


— A to po co? — odrzekł Harry, któ- 


rego krew wzburzyła się na samą myśl 
podobną. Co on ci zrobił złego? 
memu, ale i drugiemu żyć pozwolić”, oto 
moja zasada. 

Przymówka lub zachęta do skręc: 
lba człowiekowi nie byłaby go przerazi 
Taka to już dziwaczna jest natura ludzka, 

— Niech i tak będzie! Hary.. 
bie zechcesz. 


— Kiedy skrzynia będzie już koła fur- 
Ty wtedy dasz 


ty, ja zosłanę z psem... 
znak szkapie, aby podjechała z wozem 
załadujemy pakunek i helta-wio! 

— Соу jasne? 

— Jak dzień. 

— Zgoda. Ruszajmy. A szkapa? 

— Ani drgnie. Ma pełną... opalkę. 

— Więc jazda. 


Długi Harry rozpoczynał pochód. Prze- 
leźli naprzód przez gęste sztachety, potem 


bez hałasu szli wzdłuż muru. 


Rękawicz 


„ŻYĆ sa- 


Jak so- 


niciana, jedwabne 1 hniłacya 
ъй; podcioczą | ho 
ВИМ Z їз: —— цымы ыша 


Harry zatrzymał się, nasłuehując. Po- 
czem nachyliwszy się do ucha towarzysza 
szeptał: 

— Ja pójdę naprzód... Ty licz aż da 
sześćdziesi ‚ potem ruszaj na помо, 

— Rozumiem! — odpowiedział Bill gło 
sem тас rypniętym. 
дса się godzina niebezpieczeństwa 
ściskała mu gardło. 

W dwie minuty później obaj mężczyźni 


i 


р 

- н ЖЫ zawieszoną na ścina- 

ogrodnik używa jej do drzew... О- 
ją... bardzo dobrze. 

i na trawie. 

ф jak gdyby w 

„|dnem z okien świeciła się? — spytal sze 

tem Bill. 

- Nie może to być z tej 
to przednia strona domu, 
dla przyjmowania gość Skoro pil- 
nuje się trupa w domu, salony są zam- 
knięte. To właśnie ułatwi nam naszą ro- 
botę. Jeśli jeszcze nie poszli spać, to od- 
czekamy, rozsiadłszy się w wygodnym fo 
telu, aż się pokładą Jazda! Słowo „Jazda!“ 
oznaczało, iż należy podjąć drabinę i o- 
strożnie ją zanieść. 

Oto okna — rzekł Długi Harry, wkazu- 
jąc towarzyszowi na odstęp w murze. 

Podnieśli i ustawili drabinę. Harry po- 
próbował ją, wstąpiwszy nogą па szeze- 


l 


Jest 
ta pokojami 


гапу. 


zaczęło się czekanie nadzwyczaj denerwu- 
Jące, oczekiwaliśmy ukazanie się księżnej. 
Mijały minuty, które nam się zdały być 
całemi godzinami. Usłyszeliśmy wreszcie 
lekkie kroki i wysoka postać księżnej wy- 
nurzyła się z ciemności. Pchnąłem drzwi i 
дпа znalazła się w pokoju. 
Spotkania z Mattachicham. 

Pierwsze jej słowa hyły: „Tylko spa- 

kojnie, wszystko się doskonale udało, mu- 


bel... Mocna... Właził cicho, jak mysz 
wspinająca się po osełce sera. Zbliżywszy 
się już da oparcia ташу, nasłachiwał zno- 
wn. Następnie, wyjąwszy dłutko z kiesze- 
пі, wtłoczył je pod ramę i zaczął podwa- 
żać, Już. Puściła, Nie zasunięta haczyka 
od tej pory, kiedy „to sobie „zakpił* z nie- 
go. Okaliczności widocznie sprzyjały. 

Ponowne podważenie rozwarło dosłate- 
cznie obie ramy, tak, że Harry mógł wiło- 
czyć rękę w szparę. Wtedy zaklął — 
dyne słowo, zastosowane do okoliczności, 
takie, któreby się było wymknąła z ust 
99 osób na sto. Dłnto wypadło mu z ręki 
а emię. 

Zstąpił o jeden ebel w 101... potem 
патух lepiej będzie nie przerywać 
roboty dal szej, a narzędzie odnaleźć і za- 
brać, gdy wszystko się skończy. 

Delikatnie, ostrożnie i powoli, centymetr 
po centymetrze uchylał obu skrzydeł aż 
utworzył na szerokość swego korpusu. 
Wówczas obruszył poziomą ramę i wsko- 
czył do wnętrza. 

"Trzy nieznaczne stuknięcia w drabinę 
dostały się do uszu mężczyzny pozostałe- 
go na dole.. Był to znak umówiony... 
Bill wspinał się po szezebląch. 

— Idzie doskonale, — rzekł Harry, na 
widok sylwety swego towarzysza, przeła- 
żącej przez ramę okienną. 

— Wchodź. 


С.а, п. 


Stefan Porębski i i Ska 


3 


simy chwilkę poczekać“. W tej chwili po- 
znał ją Mattachich, który stał za nami 
W milczącem wzruszeniu padli sobie oboje 
w ramiona. Jeszcze jeden uścisk i księżna 
wyrwała się z ramion Mattachicha. Czu- 
liśmy, że każda sekundn jest droga. 


Ucieczka. 

Zauważyłem, że księżna tylko w lekkich 
pantofłach. Wdziała więc buty, poczem 
wyszliśmy we czwórkę poza hotel, obe- 
szliśmy stajnie i mieszkanie służby i do- 
staliśmy się szczęśliwie przy świetle księ- 
życa da płotu, który oddzielał zakład od 
ulicy. Przeszliśmy przez płot i boczną dro 
gą udaliśmy się pospiesznie do m 
gdzie na nas miała czekać z wozem pani 
Śtoger. Zawiedliśmy się. Pani Stoger była 
ale wozu nie. Poszliśmy wi da- 
lej, może z pół godziny drogi i znaleźliśmy 
wóz, wynajęty przez Matachicha, którym 
mieliśmy dojechać do Hol. Według planu 
powinniśmy tam byli przybyć na godzinę 
5 rano i odchodzącym wówczas pociągiem 
odjechać da Monachium i 
jednak prawie o godzinę i musieliśmy cze- 
kać dwie godziny da nadejścia następnego 
pociągu. 

Księżna w kostyumie podróżnym, z gę- 
stą woalką na twarzy, zachowywała się 
przez cały czas ро męsku prawie. Długie 
więzienie, wewnętrzne walki i bóle spra- 
wiły, że włosy jej posiwiały, ale cała jej 
postać nie straciła nic z dawnego maje- 
statycznego uroku. W oczach jej błyszez Па 
radość z powodu odzyskania wolności. 

Kiedym już księżnę i Mattachicha prze” 
wiózł przez granicę, odjechalem do Ber- 
lina, gdzie miałem mnóstwo spraw do za- 
łatwienia — zakończył Weitzer swoje o- 
powiadanie. 

List da pokajówki, 

Księżna, opuszczając hotel, pozostawiła 
list do swej pokojówki, Olgi, w którym 
się z nią żegna. List pisany jest ołówkiem 
na niebieskim papierze welinowym. Za- 
czyna się od słów: „kochana Olgo“ i za- 
wiera naprzód prośbę, aby pokojówka sta- 
rała się o jej pieska Koko i o ptaszki, 
dalej, by uważała, зй z jej rzeczy піс 


nie zginęło, Koniec zaś brzmi, jak nastę- 


puje: „Jestem stad daleko, niesprawiedli- 
wości nie znoszę; Bóg wysłuchał moich 
modłów. Bywaj zdrowa“. W  przypisku 
księżna dziękuje jej za służbę. 


Z KRAJU. 


W Skawinie odbyło się w niedzielę 4 b. m. 
uroczyste poświęcenie kamienia węgielnego 
Budynek staje w miej- 
scu, gdzie dawniej znajdował się zamek Ka- 
zimierza Wielkiego. Zjazd sokolstwa z cała 
go ukręgn krakowskiega był nadzwyczaj li- 
czny. Przyjezdnych przyjęto na dworcu ko- 
lejowym z muzyką, skąd udali mię wszyscy 
do lokalu Sokoła. Po skromnem śniadaniu 
wyruszono na nabożeństwo, która celebrował 
ka. yeki, dominikanin, zaproszony przez 
adminiatratora рагабі ke. Jabłońskiego. 

Po nabożeństwie nszykował się pochód, na 
czole którego szła procesya kościelna, od- 
dział konny sokoła podgórskiego, ochotnicza 
straż ogniowa, muzyka, sokoli cykliści pod 
górscy, wioślarze krakowscy i tlumy publi- 
czności, Pochód zatrzymał się przed gma- 
chem magistratu, gdzie prezes Sokola ska- 
wińskiego p. Bolesław Bieńkowski podzięko- 
wał zebranej radzie miejskiej za bezpłatna 
udzielenie miejsca pod budowę sokolni. Imie- 
niem rady miejskiej odpowiedział burmistrz 
Stanisław Ludwikowski. 

Następnie pachód ruszył na wzgórze, gdzie 
stoi rozpoczęta budowa sokolni. Ро poświę 
ceniu kamienia węgielnego, którego dokonal 
ksiądz Jabłoński, odezytał prezes sokoła Bol. 
Bieńkowski akt poświęcenia, bardzo ładnie 
wykonany na pergaminie przez p. Bol. Czep- 
kiewicza, następującej treści: „Mieszkańcy 
miasta królewakiego Skawiny zjednoczeni w 
w Tow. gimn. polskiem „Sokół“ postanowi- 
li wybndować ten gmach wedłag projektu 
budowniczego, w którym kształcić się ma 
dncha i ramię na pożytek Ojczyzny. W cza- 
sie tym prezesem krajowego Związku pol- 
akieh towarzystw gimnastycznych Sokół był 
druh Ksawery Fiszer, prezesem okręgu kra- 
kowskiego, druh Władysław Turski, a mi 
scowego gniazda druh Bolesław Bieńkowski, 


Burmistrzem miasta był Stanisław Ludwi- 
kowski i on też przewodniczył radzie miej- 
skiej, ofiarującej miejsce to Sokołowi pod bu- 
dowę. Za przykładem przedków naszych ka- 
mień węgielny gmachu tego poświęcił ka. 
Franciszek Jabłoński, adminiatrator parafii 
skawińskiej. Działo się w Skawinie dnia 4 
września 1904 roku“. 

Po podpisaniu przez obecnych tego aktu, 
który złożony do metalowej puszki wmuro- 
wany został we fundamentach sokolni, prze- 
mówił do zebranych bardzo podniośle i pa- 
tryotycznie ka. Różycki, prezes Sokola p. 
Bieńkowski i p. Szezęsny Pachel z Wie- 
liezki. 

Popołudniu odbył się festyn w ogrodzie 
sokolim, na którym powłórzono zeszłoroczne 
świezenia zlotowe pod kierunkiem naczelni- 
ka sokoła wadowickiego p. Usiekniewicza; 
wieczorem zań urządzono zabawę taneczną w 
Bali rady miejskiej, która przeciągnęła nię 
do białego ranka. 

Z Nowego Targu piszą nam: Do tntej- 
szego gimnazynm zapisało się do l-e) klasy 
72 uczniów, w tem 13 żydów, wohea tego 
będzie utworzona druga pierwsza klasa, 

Dnia 5 b. m. odbędzie się nadzwyczajne 
walne zgromadzenia „Sokoła“ z powodu re- 
zygnacyi prezesa i kilku czlonków wydziału. 

Zjechał tn teatr ludowy na szereg gońcin- 
nych występów, pod dyrekcyą p. Winiarskie- 
go. — Pierwsze inauguracyjne przedstawie- 
nie złożone. było z trzech jednosktówek; gra 
artystów była dość dobra, tylko, jak zwykle, 
publiczność nawotarska nie dopisała. 

Nowy Sącz 4 września. (Rabunek. — 
Dzieciobójstwo). W piątek 2 bm. odbyła się 
przed tutejszym teybunałem sądu przysięgłych 
pod przew. radcy p. Pisztka bardzo ciekawa 
rozprawa przeciw trzem popisowym Ferdy- 
nandowi Radzikowi, synowi grabarza z Grybo- 
wa, Piotrowi Podrepsek synowi Włocha i Woj- 
ciechowi Molowi z Biały niśnej pow. gry- 
howskiego, oskarżonym o rozbój. Oskarżenie 
wnosił prokurator p. Wyrobek, oskarżonych 
bronili: pierwszego adw. dr Wędrychowski, 
drugiego adw. dr Silberman, trzeciego adw. 
dr Pasionek. 

Oskarżeni, spostrzegłszy w dniu 10 maja 


br. wrucającegp z poboru wojskowego z Gry- 


Z TEATRU. 


Michat Kramer, dramat w 4 aktach G. 
Hnuptmana. (Pierwsza promiera w sezonie). 

Widzieliśmy znowu jeden dramat ro- 
dzinny, bolesną walkę o prawdę i dogma- 
ty, mało nawet samym walczącym znane, 
walkę, w której do walnej rozprawy nie 
przyszło, a przecież walczący padli w mę- 
се, w niepoju, pozostawiając po sobie nie 
rozwiązaną, zagadkę i wolne pole da ta- 
kiej samej walki dla innych tysięcy, bez 
kresu. 

Widzieliśmy ulamek życia wewnętrzne- 
go ludzi w treści tego życia najemutniej- 
szej, którą autor określa bardzo trafnie 
słowami starego Kramera ; „ Wszystko was 
skłania do zgody, a przecież nie us 
moc, która was dzieli i rzuca da nieuslan- 
nej walki”, 

Na tym dramacie Haupimana widno lo 
samo co zawsze i wszędzie występuje jako 
najbardziej stanowcza różnicza między sztu- 
ką a życiem. Różnica ta polega na tem, 
że najgłębsze ciche tragedye doczesnego 
przeznaczenia, rozgrywają się na dnie lu- 
dzkich serc w milczeniu, w lęku, w sku- 
pieniu wielkiem, milczącej zawiści lub po- 
sępnej myśli zbrodniczej i dlatego słowami 
wyrazić ich niepodobna. Dlatego, uczucia te 
uosobione sztucznie na scenie przechodzą 
najczęściej рел wr bez wrażenia, często nużą, jak 
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właśnie w lym dramacie Hauptmana, nigdy 
zaś nie są zdolne kilkuset głów i serc zgra- 
madzonych widzów porwać czy ująć tak 
jednolicie і głęboko jak głębokim i jedno: 
Шул bywa tak wielki, beznadziejny ból 
lub śmierć po cierpieniach. 

* 


. s 

"Treść Michała Kramera da się ująć kil- 
ku słowy. Tylułowa postać sztuki, stary 
Kramer, rzeźbiarz artysta, oddany swej 
ztuce całą duszą, mniej przeto zdolny 
pojmować i rozumieć swój stosunek do o- 
toczenia, a w szczególności do syna Ar- 
nalda. 

Syn "Arnold upośledzony fizycznie, skrzy- 
wiony duchowo, mizantrop, 7 porywami 
artysty, z dużym talentem, ale zaprawio- 


је | пуп goryczą bez miary. Ojciec kocha go, 


chciałby go uczynić innym i sobie bliskim, 
Idzie o sposób, jak ująć tę chorą duszę, 
jak do niej mówić. Bo na to trzeba ją 
zrozumieć, znać ją dobrze, zżyć się z nią, 
obudzić zaufania i miłość. Tego stary 
Kramer uczynić nie zdoła, zreszłą umysł 
Arnolda niepodatny do takiej przemiany. 
On nie wierzy ani w siebie ani drugim 
nie ufa, przeciwnie widzi wszędzie wrogów, 
Jęka się ludzi, we fizycznem upośledzenin 
swojem czuje się i moralnie upokorzonym 
i dlatego raczej nienawidzi, niż kocha... 
I oto posępne pasmo dni walki między 
ojcem a synem tem koleśniejszej, że bez- 


nadziejnej, w której nawet chwile później- 
sze zgody czy pojednania powiększają tyl- 
ko ciągle rozłam między nimi. 

Ale ten Arnold ma przecież jeden pro- 
myk jasny, za którym idzie i w który 
wierzy. Kocha się bez wzajemności w 
Luizie Bausch, kelnerce podrzędnej restau- 
racyi. To uczucie jest jego pociechą, wy- 
pełnia mu życie i dlatego opanowuje go 
zupełnie. Ojciec, siostra, przyjaciele widzą 
w tem nowe zbłąkanie Arnolda. Wszyscy 
starają się go odwieść od tego stosunku, 
zwalczyć to uczucie, lub je stłumić; ale 
właśnie te wszystkie usiłowania podnie- 
cają tylko afekt czy upór Arnolda. 

W tej też podrzędnej restauracyi roze- 
gra się ostatni akt ponurego życia zbłą- 
kanego, upośledzonego fizycznie mlodego 
Kramera. 

Siedząc raz przy niewdzięcznej Luizie, 
popadł w kłótnię z jednym z jej „narze- 
czonych“; wywiązała się bójka, w której 
Arnold został spoliczkowany. Z bólu i 
wstydu odebrał sobie życie. — A kiedy 
zwłoki jego leżą na marach, kiedy siostra, 
która „naiwną“ miłością napróżno chciała 
ratować brata, zanosi się od płaczu, kiedy 
nawet niewdzięczna kelnerka składa nie- 
szczęśliwemu wieniec i jałmużnę z kilku 
iez przelotnych — stary Kramer złamany 
również bólem, wygłasza przecież przedłu- 
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gie tyrady na wszelkie możliwe tematy i 
егайу prawnej (w niedzielą od 
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Hotelarz z Floridsdorfu Weitzer, który przysposobił ucieczkę księżnej Ludwiki. 


(Patrz artykuł: Romans księżnej Ludwiki 


bowa Stanisława Rudkę, mieszczanina z Cięż- 
kowie, dążącego na stacyę kolejową w Gry- 
kowie, napadli go, a zawlókłezy go do krza- 
ków, obili i obrabowali z zegarka z айо 
ezkiem i pieniędzy, Na podstawie werdyktu 
ławy przysięgłych, trybunał uznał pierwszych 
dwóch oskarżonych tj. Radzika i Podrepska 
winaymi zbrodni wymuszenia i skazał ich po 
4 miesiące ciężkiego więzienia, obogtrzonego 
postem co tydzień, uwalniając trzeciego oskar- 
żonego Mola w zupełności od oskarżenia, 

W sobotę 3 b. m. odbyła się przed tut. 
trykunałem sądu przysięgłych, pod przew. 
radey dra Cieszyńskiego, niezwykła тоғрга- 
wa przeciw 30 letniej kucharee Zofii Teper, 
będącej u adw. dra Silbermana w Nowym 
Sączn, oskarżonej o zbrodnię dzieciobójstwa. 

Oskarżnł prokurator p. Wyrobek, овкагёо- 
ną bronił z urzędu p. Habel. 

Jako znawców zawezwano do rozprawy le- 
karzy dra Ameisena i dra Płochockiego le- 


zagadnienia, myśli, nieraz bardzo piękne i 
głębokie, cóż, kiedy w niewłaściwej porze 
1 miejscu. Że takie refleksye mogły prze- 
biegać przez .uszę starego Kramera, o tern 
nikt nie wątpi, ale by je mógł tak wypo- 
wiadać, formułować — w to uwierzyć 
trudno. Dlatego ten ostatni akt nuży, nie 
czyni wrażenia, psuje to, ea było, choć 
skąpo, dobrego w poprzednich odsłonach. 
Б, 
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Z uznaniem podnieść należy nie tylko 
staranną reżyseryę i wystawę, ale wprost 
znakomitą grę wszystkich artystów. Na 
szczególne uznanie zasługują pp. Sosnow= 
ski i Mielewski za role Kramerów, ojca i 
syna. Pan Sosnowski miał zbyt trudne 
zadanie, gdyż nie działał w sztuce, tylka 
wszystko mówić musiał. Р. Mielewski dal 
nam postać wykończoną zupełnie pod 
względem artystycznym, 

Pna Ordonówna w roli Luizy okazała 
ogromny talent obserwacyjny, zwłaszcza 
w tym momencie roli, gdy siostrze Ar- 
nolda opowiada o swoim narzeczonym i 
o samym Arnoldzie, niefortunnym wielbi- 
cielu, 

Pni Wysocka prostotę i naturalność w 
grze doprowadzila w roli Michaliny Kra- 
шег wprost da doskonałości. 

Wogóle wszyscy arlyści złożyli się na 
zespół bez zarzutu. Nawet pp. Broniczowa 
i Frączkowski w niemych rolach gości re- 
stauracyjnych zwracali na siebie uwagę 
widzów. 

Wszystko to jednak nie pomoże i „Kra- 
mer* zejdzie z repertuaru, aa nie 
jest dramatem scenicznym. 


karza miejskiego i więziennego. Oskarżona 
swe nieślubne dziecię płci żeńskiej rzuciła do 
dołu kloacznego. Sąsiedzi, usłyszawszy kwile- 
nia dziecięcia, wydobywające się z dołu, zwró- 
cili na to uwagę wyrodnej matki, która nie 
zważając na to, uciekła, Na podstawie wer 
dyktu ławy przysięgłych, trybunał skazał ją 
па rok ciężkiego więzienia, obostrzonego po- 
stami. 
Zasądzona wyrok przyjęła. 
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Dziś we wtorsk Zacharyasza. — Julro we środa 
Anastazego i Reginy. — Pojutrze we czwartek 
Narodzenie Najśw. Maryi Panny. 
Wtorek. 

Teatr.W miejskim „Michal Kremer“ гата! 
w 4 aklach G, Haupimanu o godz, siódmej, 

W parku krakowskim w teatrza letnim przed- 
stawienia teatru Rozmaitości o godz. pół do ósmej 
wieczór. 


Sroda. 

Teatr. W miejskim „Urzędow żona” sztuką 
w 6 nkluch według noweli Javagea o godzinie 
siódmej. 

W parku krakowskim, w teatrze letnim, przed. 
stawienie tentra Rozmaituści o godz. pół do бн. 
mej wieczór. 

Z teatru. Repertuar bieżącego tygodnia 
zapowiada na wtorek po raz drugi „Miehała 
Kramera" Hauptmana, na środę zamiast ogło- 
szonego „Wesela Figsra* na żądanie prze- 
jezdnych, ро raz drugi w tym sezonie „Urzę- 
dowa żona“ Savage's, na czwartek zaś święto 
również w skutek licznie objawionych życzeń 
„Kościuszko pod Racławicami*, 

Sobotnie widowisko wypełni arcywesoła 
krotochwila Kratza i Veala р, t. „Der Hoch- 
turiat“ w doskonałej przeróbce reżysera na- 
szej sceny p. A, Walewskiego, który przy- 
stosował tę rzecz do naszych stosunków i 
przeniósł miejsce działania w Tatry, zabar- 
wiwszy niemecki oryginał lokalnymi dowei- 
pami i sytuacyami. Zabawny ten utwór gia 
ny będzie pt. „Ach to Zakopane“. Dyrelcya 
teatrn ponownie zwraca uwagę publiczności, 
iż od 8 bm. widowisku rozpoczynają się o 
godz. 7. 

Wyścigi oddziału kolarskiego Sokoła kra- 
kowskiego odbyły się w niedzielę na drodze 
mogilakiej, W wyścigach wzięło udział 40 ey- 
klistów.  Publicznuści było ogromnie dużo. 
Komisyi wyścigowej przewodniczył naczelnik 
oddziału mecenas dr Wojciechowski. O godzi- 
nie 8 rozpoczął się bieg 30 klm, o mistrzow- 
atwo. Zwyciężył druh Eug, Weiss w 61 min. 
51 sek., drugim był druh St. Berger w 62 


min. 27 sek., trzecim Jerzy Kontny w 75 
min. 56 sek./wreszcie czwartym dobrym druh 
J. Słupski w 67 min. 21 gek, (w drodze po- 
psuł mu się rower). II bieg nowicynszów 10 
kim. Zwyci всу: L. Sasinowski i Leśniak. III 
bieg Targalski i Skaza. IV bieg ogólny 10 
klm. Zwycięscy: Eug. Weisa i St. Berger. 

Zjazd maszynistów. Komitet zjazdu wy- 
brany z łona Stowarzyszenia maszynistów, 
werkmistrzów i monterów w Krakowie, upra- 
sza powtórnia wszystkich pp. kolegów stowa- 
rzyszonych niemniej pp. maszynistów kolejo- 
wych i prywatnych, ażeby ze względu na 
omówienie szeregn najżywotniejszych spraw, 
obchodzących nasz stan, jak najliczniej udział 

zjeździe wzięli, który nieodwołalnie odbę- 
dzie się w dniach 18 i 19 września. Szeze- 
gółowy program zjazdu będzie później ogło- 
aszony, względnia każdemu zgłaszającemu się 
wysłany, Wszystkich pp. kolegów, którzy 
mają zamiar wziąć udział w zjeździe, prosi- 
my o zgłoszenie pisemne swego przybycia, a 
to najdalej do 14 września, ze względu na 
poczynienie odpowiednich kraków i zamówie- 
nie stosownej ilości kwater. Zyłoszenia pro- 
simy nadsyłać na ręce sekretarza. А. Btró- 
żyński przewodniczący zjazdu. Тай, Bore- 
lowski sekretarz, ul. Starowiślna 1, 86 Krs- 
ków. 

Festyn Tow. „Szkoły Ludawej* w nie- 
dzielę w parku dra Jordana, miat, jakeśmy 
już to pisali, zupełne powodzenie. Chór „Lu- 
tni“ pod batutą dyr. А, Steibelta, odśpiewał 
z brawurą szereg pieśni, za co уі rzęsińcie 
oklaskiwany. Prócz tego koncertowaly dwie 
orkiestry wojskowe. О zmierzchu apalit pyro- 
technik Mądrzykowski piękne ognie sztuczne, 
a w końcn oświetlił park ogmem bengalekim. 

Zaszczytnia znana firma A Hawelki o- 
trzymała od p. Korytowskiego ze Lwowa 
pismo z uznaniem i podziękowaniem эя na- 
dzwyczaj starannie urządzony podwieczorek 
w aalinach wieliekich podezas pobytu tamże 
prezydenta manistrów dra Körbera. 

Kościał 00. Franciszkanaw. Obecnie koń- 
ezą się już roboty kolo pokrycia dachu ko- 
ściola blachą miedzianą, które wykonuje zna- 
na krakowska firma p. Karola Markusa. Dach 
został podwyższony a blizko 2 metry, a tem 
Samem przywrócony Чо dawnej wysokości 
z przed roku 1850, w którym kościół ОО. 
Franciszkanów ulegi pożarowi. Za 2 do З 
tygodni będzie pokrycie dachu zupełnie u- 
kończone. Równocześnie prowadzone roboty 
wewnętrzne okolo odmalowania kościoła idą 
szybkiem tempem. Wkrótce o nich szerzej 
wspomnimy. 

Linia tramwajowa Park krakowaki— 
Most podgóreki zostala przywrócona, Od 2 
bm, tramwaje knrsująca na linii Park kra- 
kowski — ul. Dietlowska, dojeżdżają znowu 
do mostu podgórskiego tak, że na tej linii 
nie trzeba się już przesiadać, 

Stało się więc zadość życzeniom publi- 
czności i należy się uznanie dyrekcyi tram- 
wajowej, że słuszne utyskiwania mieszkań- 
ców Krakowa wzięła pod rozwagę i uwzglę- 
авіа. 

Sprawa Batkówńej. Prokuratorya wygo- 
towała już akt oskarzenia przeciw Hatkównie 
morderczyni śp. prof. Boguckiej, Rozprawa 
odbędzie się koło połowy przyszłego miesią- 
са, prawdopodabme 17 października. 

Uczciwy znalazca. Jan Kowalski, szere- 
gowiec 18 pułku piechoty, złożył w бугексуі 
policgi, przez swego ojca Wojciecha pugila- 
тев ze znaczniejszą kwotą, który znalazł pod 
ochronką w Prądniku Czerwonym. 

Zgubiono. Markus Herachthal, kupiee zbo- 
ża, zgubił dnia 4 b, m, jadąc wielickim fia- 
krem z Kokotowa do Śledziejowice pugiłarea 
z kwotą około 4000 kor. Między banknota- 
mi po 100 koron był jeden za 1000 A 


Lekcyi tańców udziela Karol Kowalski ul. Gartarska | {. 


oraz kilka weksli okolicznych obywateli na 
sprzedane zboże. 

Р. Genowefa Olechowska, żona introliga- 
tora z Podgórza zgubiła w niedzielę w ulicy 
Mostowej partmonetkę z kwotą 31 koron 60 
halerzy, 

Zdrzemnął się. W niedzielę okoła godz. 
11 w nocy wracał do domu plantami szewe 
Antoni Keller, a ponieważ czuł się nieco 
znużony, usiadł na jednej z ławek obok głó- 
wnej poczty i po chwili usnął. Gdy zbudził 
się, spostrzegł, że brak mu zegarka, który 
jakiś sprytny złodziej wyciągnął mu z kie- 
szeni, korzystając z drzemki pana Antoniego. 

Nieostrazny cyklista, Wczoraj rano przy- 
prowadził żołnierz policyjny na policyę nie- 
jakiego Piotra Pałkę, tapicera, który jadąc 
na kole ulicą Sienną, najechał na Jadwigę 
Wójtowicz i przewrócił ją. P. Pałka mial 
koło bez hamulca. 

Pogłuska о morderstwie jakiejś dziew- 
czyny rozeszła się w niedzielę wieczorem w 
ul. św. Wawrzyfica. — Organa policyjne Ra 
wiadomość o tem sprawdziły, йо Józef Stu- 
dnicki, murarz, pobił i вкора na tej ulicy 
Wiktoryę Wróblewską, kobietę lekkich oby- 
czajów. Powodem pobicia było zelżenie ze 
strony Wróbiewskiej siostry Studnickiego. 
Wezwane pogotowie zabrało nieprzytomną 
kobietę na atacyę, gdzie opatrzuno jej rany, 
Wróblewska, która, jak atwierdzunu, była 
zupełnie pijana, po pewnym czasie przyszla 
do siebie i sama udała się do domu, 

Dziesięć sznieletow męskich, zakopanych 
płytko w ziemi, znaleziono przy kopaniu fun- 
damentów pod gmach akademii haudlowej, 
t. jı na dawnym placu Ujeźdzalni. Szkielety 
te pochodzą najprawdupudobniej к r. 1863. 
Grzebano tu albo zmarłych 2 гап powstań- 
tów, ukrywających się przed rządem austrya- 
«kim, albo, co jeszcze prawdopudobniejsze, 
są to zwłuki skazanych па Amierć szpiegów, 
ma których żandarmi narodowi spełnili wy- 
ruk. Dawnymi czasy była tu zupełna pustka. 

Sauobojstwa lukaja па Iuspekeyi puii- 
cyjnej. W Dębnikach państwo M. mieli lu- 
kaja Stanie: Przyjałkowekiegu, który zrazu 
bardzo gorliwy i skrupulatny, począł nastę- 
pnie pić i zaniedbywać się w sluzbie. 4 dv- 
mu ginęły różne przedmioty, ale райвіжо M. 
nie zwracali na to uwagi, az wreaźcie zgi- 
nęła srebrna taca, Spruwcą kradzieży mogł 
być tylko Frzyjalkowski. Gdy jednak lukaj 
wypierał się kradzieży, państwo M. donieśli 
u wypadku ekspozyturze policyi — a przed 
wysłanym ajentem przyznał азе Р. do czynu. 
Prowadzony па iuspekcyę, okazywał wielkie 
pomieszanie i prosił о uwolnienie. Gdy ko- 
misarz lnspekcyjny kazał go odprowadzić do 
aresztu, lokaj wyjął rewolwer i strzelił воре 
w skroń, padając na miejscu trupem. Zwłoki 
adwieziono du kostnicy. 

Sprzeniewierzenie. P. Leon Bałuk, wła- 
ścinel piekarm, doniósł wczoraj Чо policya, 
ze służący jego Benedykt Maślanka, liczący 
lat 22, rodem z Woli Radziszowskiej, sprze- 
niewierzył mu 80 koron, pobrawszy kwolę 
tą od jego klientów za pieczywo i zbiegł ze 
służby. Za Maślanką czyni policya poszuki- 
wania, 

Tajemnicza, morderstwo. Wczoraj o go- 
dzinie w pół do 11 rano zawiadomi budak 
kolejowy Towarzystwo ratunkowe, że na 
śmieciska koło mostu kolejowego pudgorakie: 
Bo leży jakań kobieta, ciężko porańiona. Na- 
tychmiast na ozuaczone miejsce przybylo po- 
Botowie, które zastawszy tam 40 sto letnią 
kabietę już prawie w agonii, zabratu Ją, by 
udwiężę ją do szpatała. W drodze jednak ko- 
bieta ta umarla, wobec czego odwieziono ją 
do trapiarni w „Collegium medicum“. Jak zaraz 
stwierdzono, powodem śmierci była wielka 
głęboka rama, zadana ofierze nożem nad pra- 
wą piersią, Zawiadomiona o morderstwie po. 
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licya stwierdziła identyczność osoby zumor- 
dowanej, która nazywa sią Bronisława Mar- 
ciszewaka, liczy lat 40 i jest znaną policyi 
włóczęgą. Marciszewska oprócz rany pad 0- 
bojczykiem posiada rang na dłoni prawej rẹ- 
ki, co wskazuje, że broniąc się, chwyciła za 
nóż napastnika. Morderstwa dopuści się pra- 
wdopodobnie jakiś żołnierz, który pokłóciw= 
Bzy się z Marciszewską, pchnął ją następnie 
b gnetem w piersi. O godzinie 11 w пову 
widziano Marciszewską z nieznanym dotąd 
mężezyzną na ulicy Bużego Qiuła, Dochodze 
nie prowadzi nadkomisarz policyj, p. Balicki. 

Z Zukrzówka. W piątkowym тте „No- 
win“ daliśmy głos p. maczelnikowi gminy 
Zakrzówek Czubrytowi, który ostro zaata- 
kował postępowanie pp. Krupczaka i A, Za- 
krzowieckiego, Na to otrzymujemy list od p. 


Krupczaka: 

„Na odpowiedź p. wójta Piotra Czubryta 
w „Nowinach* umieszczoną — zniewolony 
jestem prosić о zamieszczenie następującej 
repliki: 


„Odpowiedź p. wójta nie jest zgodna z 
rzeczywistością, 

W pierwszym rzędzie rzuca się р, wójt 
па p. Zakrzewieckiego i twierdzi, że ten 
prowadzi przeciw Czubrytowi krecią robotę 
byle tylko w Zakrzówku zostać wójtem і że 
Żakrzuwiechi użył do robót tych krecich 
przyjaciela swego w osobie mojej. 

Twierdzenie to jest wręcz nieprawdziwe, 
bo ani Zakrzuwiecki moim, ani ja Zakrzo- 
wieckiego przyjacielem nigdy nie bylem. 

Nieprawdą jest dalsze twierdzenie бл 
bryta, jakoby on mnie z pisarza gminnego 
za różne nieformalności a przeważnie za pru- 
wadzane intrygi z Zakrzowieckin był wy- 
dalił, lub wydałać miał prawo. 

Reskrypt wydziału powiatowego w Wie- 
lezce z 15 lutego 1904 |. 644 do gminy 
Żakrzówka wystosowany świadczy, że po re- 
uygnucył pisarzu Zahaczewskiego wydział po- 
wiatowy w Wieliczce polecił zwierzchności 
gminej Zakrzówek powierzenia mnie tymcza 
aowo urzędu pisarza aż do dalszego zarzą” 
dzenia. 

Czy wobec tych faktów może być mowa 
o wydaleniu mnie przez człowieka nie upra- 
wnionego du tego, 10 rzecz inna. 

Podniesiony zarzut pokątnegu; pisarstwa, 
jest również tylko złuśliwą wycieczką zło- 
Śliwości, a okazuje się to stąd, że p. Czu- 
bryt, jak to w obronie swej podnosi, zbiera 
już przeciw mnie takty 1 duwady + wniesie 
skargę do sądu; jest to więc dopie- 
ro tylko pogróżka. Nieprawdą jest ró- 
wnież, jakoby komisya ua jego żądanie z 
grona rady gminnej wybrana przekonała się, 
ze przezemnie zarzuty do wydziału przeata- 
пе аў zmyślune, gdyż na tu spisano proto- 
kół, który przez pięciu członków Котівуі 
został podpisany, « podpisany został ró- 
wnież i przezemnie”, Z powazaniem 

L, Krupczak. 

Na tem zamykamy polemikę w sprawie 
gospodarki gminnej w Zakrzówkn — i Bą- 
dzimy, że dalsza akoya w tym względzie 
nalezy du wydziału rad / owiatuwej, 
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Wojna rosyjsko-japońska. 
Oblężenie Portu Artura. 


Paryż. Попов lu z Petersburga, że li- 
сара Japonczykow, wysadzonych na wy- 
brzeżu Tygtysiein przy Porcie Artura, jest 
bardzo znaczne. 

Londyn. Korespondent wojenny dzienni- 
ka „Daily Ghromele* powrocił z głównej 
kwatery japońskiej do Uzifu, a to dlatego, 
że korespondenci wojenni, przydzieleni do 


WU u g 
H 


Fotografia księżnej Ludwiki, zdjęta na kilka dni 

przed ucieczką w atelier Bmia Tietza, w Elster, 

willa Tietze, Podana przez пав onegdaj fot.gra- 
fa pochodz z przed kilku lat. 


armii Kurokiego, znajdowali się tak dale- 
ko od frontu bojowego armii, że nie opla 
uło im się przebywanie w głownej kwa- 
terze japońskiej, Purowiec, którym jechał 
korespondent do Cafu w посу z czwartku 
na piątek, przebywał niedaleko Portu Ar- 
tura 1 musial się zatrzymać ua wschód od 
Fortu Artura 2 powodu niehezpieczeństwa 
min podwodnych. Korespondent mat spo- 
sobność obserwowania przez czas pewien, 
Że bombardowame Portu Arlura od stro- 
ny lądu jest bardzo ciężkie, 

Nad miastem unosiia się luna, klóra 
świadczyła, że w miescie srożył się pożar, 
Korespondent w lych dniach z Сабо uda 
się do Daluego, aog być obecnym przy 
upadku koriu Ailura, który jest aczeki- 
wany lada chwila. 

Londyn. „Daily Telegrapi* donosi z 
Сали, ze ostrzeliwanie Portu Artura przez 
lapończykow trwa dziań i пос. Oueydaj 
140 granalow pušci Japonczycy do mia- 
sla, spadły one jednak na otwarte place. 
Rosyjskie ukręly wojenne ostrzeliwują ja- 
pońskie pozycye. Uma 29. sierpnia okręly 
rosyjskie „Bujan“, „Pereświet”, „Демі 
zan“ i „Pallada“ opuściły Part Artura i 
jadąc 2 mle nigdzie nie spostrzegly 0- 
krętow nieprzyjucielskich, Ze strony lądu 
padł granat uu okręt „Pereświet* 1 zabił 
16 ludzi. Naprawa okcętow uszkodzonych 
ша dalej. Dowaz żywności staje się co- 
raz trudniejszy, Ź 4-go Ш. 1ш. donoszą, że 
Rvsyanie а Japończycy ogłosili w Uzita, iż 
nastąpiła przerwa w operacyach pod Рог- 
tem Artura. W Porcie Artura pękło 1 
działo rosyjskie, z czego wnoszą, że działa 
rosyjskie яа już zużyle. 

Саги. (Biuro Reutera), Dnia 27 sierpnia 
rozpoczęli Japończycy drugi ogolny atak 
na Port Artura, ktory wśrod ciągłych walk 
trwał aż do dwa 81 sierpma. Геро dma 
Japończycy wszędzie się colnęli, 2 wyją 
Шері Palinszan. — Dnia 80 sierpnia ud- 
parto szereg silnych atakow па lczan. 

Dnia 2 wrzesnia о godzinie 3 гапо ja- 
pończycy znowu silnie zaatakowali lewe 
skrzydio rosyjskie; o godzinie 6 rano się 
Jednakże вош, poczem na nowo się roz- 
poczęła „ostrzeliwanie. Japończycy strze- 
dah zwłaszcza 4 Szuszigan i Pungszan, a 
Rosjanie z Anczuszan 1 Krlungszan. 

Wedlug rosyjskich obliczeń Japończycy 
stracili przy tych atakach 8000 ludzi, rg. 


W)ydawinctwa ko, uż. dobie a nadzwyczaj tanie, jest 


Фа każdoga Ба gn дс] wejsą ва. 


Жехай, po 
nosiło chintaienia, 
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syjskie ‘raty mają wynosić 3000 ludzi. 
W wat: brały także udział działa okrę- 
rów wu ;nnych, znajdujących się w Porcie. 


Vdwrót Kuropatkina. 
Pater thurg. (Oficyalnie). Kuropaikin te- 
legrafawnł dnia 8 bm. do cara: Dziś wiel- 
ka czę armii naszej wraz z I. korpusem 
syberywiim stoi na południe od bocznej 
«olei, p wadzącej ze stacyi Jantai da ko- 
palni entai (w odległości 17 wiorst na 
półnoe „1 Liaojangu). Japończycy stojący 
w polit naszych wojsk, ograniczają się 
f iu w wysokiej 

która 
eruje w kie- 
i-ho. Ob 


ła przed tym w Liaojangu, m 
runku | iawego brzegu T: 
operacy ny waszych wojsk jest prawie ze 
wszyslt (Пп stron otoczony wysoką trawą, 
co орго mnla utrudnia ruchy (2). Wczoraj- 


szy od 9} generał-mnjora Orłowa spowo- 
доман! głównie to, że Japończycy ostrze- 
liwali gt ukryci w wysokiej trawie. Straty 
oddziah. Orłowa są bardzo znaczne. Jeden 
pułk еткей 1.500 ludzi. (Ta yteysoka tra- 
wa“ u sporcie biednego Kuropatkina jest 
Чорғаз i ү; klasyczną! Więc nie Japończycy, 
lecz vy.oka irawa jest powodem klęski 
Rosya 1 

Рей! тигр. (Oficyalnie). Z 
datow 
brzmi 

Qdvr.t naszych wojsk z Liaojangu па 
prawy ':zeg Taiisiho odbył się w nocy 
zdnia . na 4 b. m. w dobrym porządku. 
Kilku |sóbom osaczenia ze strony ni 
przyja 1 ^а przeszkodziły straże tylne. — 
Dnia 4 wzmocmł nieprzyjaciel swe stano- 
wisko iviprzeciw naszego prawego skrzy- 
Фа i sciciągnął tam swą linię z kopalń 
Jantai ;.« północ w kierunku z Oesinkou 
ku Mul'lenowi. Stwierdzono, że nieprzy- 
Jaciel przeszedł przez Taitsiho w miejscu 
na zachod od Oensikou. Także z Liaojan- 
gu i licy przeprawiali się Japończycy 
dnia 4 bu m. na prawy brzeg. 

Lomiyn. Silny oddział rosyjski został — 
jak dnrszą z Liaojangu — w sobotę w 
nocy wjparty ze stanowiska na północy 
od Lis jangu. Sądzą, że Rosyanie zupeł- 
nie już opuścili południowy brzeg Taitsi- 
ho. R" janie w ciągu kilkudniowych walk 
otrzymy wali ciągle posiłki z Mukdenu. 

W [ «io obawiają się, że większa część 
armii {przyjacielskiej umknie w kierun- 
ku ро i « спут, strategiczne znaczenie zwy- 
agstwa tolu Liaojanu jednakże przez to 
nie zyć ejszy się. gdyż Japończycy w tej 
bitwie mieli do pokonania przeważające 
siły i ‚азо luk ulortylikowane, że zaję: 
cie jej í uważano zą mienożliwe. 

Lin а <olejowa aż do Jentai jest jeszcze 
wolną liponskie działa ostrzeliwują bez 
przeri } przestrzeń między Liaojanem, a 
moste y па Taitseho. 

Јар: тусу znowu posunęli naprzód pra- 
we sk з dło w kierunku zacuodnim, Jeże- 
ру пъ её udało się Rosyanom, przy po- 
n io wielkich stral, większą częć swej 
armii (  nąć przez rzekę Titse aż do Jen- 
tai, tc +rzecież będą zmuszeni przyjąć nu: 
wą її ее, albowiem Kuroki maszeruje 
szybkt raprzód. 

Korpus Stackeiberga. 

Lord (т, Przyszła tu wadomość, że kor- 
pus ї0 100 Żołnierza pod wodzą stackel- 
bergs ; sastat odcięty od rzeki. Do tej po- 
ry br « potwierdzenia wiadomości. 

Aleksiejaw górą! 

Wiediń. „Wiener Alig. Zig” otrzymuje 
ш peb є >urskich kół dyplomatycznych bar- 
dzo ua:1ą wiadomośc, że stanowisko ad- 
mirała Kleksiejewa — według informacyi 
tej pi titzędowej gazety wiedeńskiej — u 


dnia 5 b. m. 
* lelegram Kuropatkina do cara 


cara Mikołaja П spotężniało i że wpływ 
jego wzrósł ogromnie. Alekstejew w depe- 
szy, wysłanej do cara Mikołaja 11 przypo- 
mniał, że onego czasu sprzeciwiał się no- 
minacyi admirała Skrydłowa, gdyż twier- 
dził, że admirał Skrydłow nie zna stosun- 
ków w Azyi wschodniej. Tak samo sprze- 
ciwiał się wyborowi Kuropatkina na na- 
czelnego wodza armii lądowej, gdyż twier- 
dzi, że Kuropatkin jest wprawdzie wybor- 
nym administratorem, że brak mu jednak 
przymiotów, potrzebnych na naczelnego 
wodza. Nadlo Kuropatkin wbrew radom, 
które dawał mu Aleksiejew, zamiast chwy- 
cić się akeyi zaczepnej i rzucić się na ar- 
mię Kurokiega, czekał ospale, aż się wszy- 
słkie trzy armie japońskie złączyły i zy- 
skały przewagę liczebną. 

Dzisiejszy smutny obrót dla oręża rosyj- 
skiego jest wynikiem tego, że żądania Ale- 
ksiejewa onego czasu nie posłuchano. Tę 
depeszę Aleksiejewa poparł naczelny admi- 
ral ks, Aleksy i carowa wdowa, wobec te- 
go wpływ Aleksiejewa i wpływ stronnictwa 
wojeniego na dworze rosyjskim wzrósł 
ogromnie. Car odrzuca myśl szukania in- 
terwencyi i zawarcia pokoju z Japonią i 
postanowił nadal prowadzić wojnę. 

Zaginiony attache. 

Paryż. „Echo de Paris“ donosi z Peter- 
sburga: Minister wojny za pośrednietwem 
francuskiego ambasadosa telegrafował do 
komendanta Portu Artura gen. Stoesla z 
zapytaniem, kiedy i w jaki sposób opuś- 
cił Port Artura francuski attache mary- 
narki Cuveroille, októrego w Paryżu się 0- 
bawiają. 

Japończycy zagrażają Sahalinowi. 

Londyn. Pod wyspę Sahalin zbliżyła się 
ponownie dywizya krążowników japońskich 
prowadząca ze sobą flotę transportową, 
Zdaje się, że Japończycy mają zamiar wy- 
sadzić wojsko na Sahalin. Sahalin jest bro- 
niony tylko przez milicyę, utworzoną z u- 
zbrojonych skazańców. Strata Sahalinu za- 
grozi znacznie Władywostokowi. 

Japonia a Korea. 

Tokio. Dzis ogłoszona zawarty 22. sier- 
pnia w Seul traktat między laponią a 
Koreą. Korea zobowiązała się zamianować 
doradcę finansowego, poleconego jej przez 
Japonię, i doradcę dyplomatycznego, ta 
że przez Japonię poleconego. Wszystkie 
sprawy finansowe i ważniejsze kwestye, 
adnoszące się do polityki zagranicznej, mo- 
gą być załatwiane dopiero po wysłuchiwa- 
niu owych doradców. Rząd koreański zo- 
bowiązuje się przed upływem traktatów i 
konwencji z inaemi mocarstwami i zała- 
twieniem ważnych spraw dyplomatycznych 
(nadawanie koncesyi zagranicznym podda- 
uym i t. d.), zasięgać rady Japonii. 

Doradcą finansowym zamianowany Z0- 
slał dyrektor Biura podatkowego w Tokio 
Dasatio, dyplomatycznym — jak wia- 
domo z onegdajszych depesz, Amerykanin 
Stevens. (Пе facto załam Korea prze- 
szła pod protektorat Japonii.) 

Posreduictwo | piany ces. Wilhelmal 

Londyn. Korespondent;pelersburski dzien 
mka „Daily Telegraph“ przynosi fantasty- 
czną ale bardzo charakterystyczną wiado- 
mość, że cesarz Wilhelm П. pragnie po- 
średuiczyć między Rosyą a Japamą, aby 
następnie doprowadziwszy do zawarcia po- 
koju pomiędzy obu państwami, zawrzeć 
przymierze niemiecko - rosyjskie-japońskie, 
wymierzone przeciw Anglii i Ameryce. 

Korespondent „Daily Telegraphu“ do- 
nosi, że takie przymierze, jakkolwiek wy- 
gląda bardzo fantastycznie, istotnie zade- 
cydewaioby o losach świata, gdyż byłaby 
to potęga, którejby nikt oprzeć się nie 
zdołał. 


Pedróż dra Kórhera. 

Stryj. Dziś a godz 6 minut 80 rano, 
odjechał dr Koerber, żegnany przez wła- 
dze. osobnym pociągiem do Borysławia. 

Borysław. Na tut dworcu powitali dra 
Koerbera starszy radca górniczy, Holobek 
i prezes tow. naftowego, Gorayski, który 
wygłosił krótką przemowę i wręczył pre- 
mierowi memoryał z prośbą, by rząd po- 
starał się o zrównanie taryfy dla 
przewozu nafly galic. na kole- 
jach niemieckich z taryfą dla 
nafty rosyjskiej; dalej prośbę o roz 
szerzenie dworca kolejowego w Borysła- 
wiu, zaprowadzenie ustawy o ubezpiecze- 
niu urzędników prywatnych itd. Na dwor- 
cu zebrali się: grono pracodawców, dyre- 
ktor związku fabrycznego, Battaglia, mar- 
szałek Wiśniewski i inni. Wśród szpale- 
rów publiczności przejechał dr Koerber 
przez Borysław. Zwiedził baraki robotni- 
cze, kopalnię ks. Lubomirskiej i Ski, szy- 
by tow. przemysłu naftowego. *W urzędzie 
gminnym przedłożył drowi Koerberowi 
komisarz rząd Biederman plany wodocią- 
gów. Następnie zwiedził prezydent kopal- 
пів wosku galic, banku handlu i prze- 
mysłu. 

Chyrów. (B. kor.) Dr Koerber zwiedził 
wczoraj gimnazyum prywatne w Bąkowi- 
cach pod Chyrowem, oprowadzany ро Za- 
kładzie przez rektora zakładu ОО. Jezuitów 
ks. Slefuńskiego. Naslępnie odbył się w 
refektarau obiad. Na toast rektora odpo- 
wiedział dr Koerber, że х prawdziwem za- 
interesowaniem zwiedzili zakłąd i рглеко- 
nal się, że dobra opinia, jaką się cieszy, 
jest zasłużona. Wspomniawszy o obowiąz- 
kach, klóre ciążą na młodzieży, zaznaczył 
minister, że powinna ona być wdzięczną 
kierownikom za serdeczną opiekę i trudy. 
Po obiedzie odjechał dr Koerber dalej. 


Śmiertelne manewry. 
Budapeszt. „Pesti Hirlap* donosi, że w 
sobotę podczas próbnej mobilizacyi hon- 
wedów, 11 żołnierzy zmarło, a 200 zacho- 
rowało wskutek ogromnych upałów i bra- 
ku wody. 


Ucieczka ka. Luizy. 

Wiedań. „N. Fr. Presse“ donosi, że księ- 
па ша przebywać w mieście Zug w Szwaj- 
сагу! i że tam spotkała się z Wólfiingiem, 
byłym arcyks. Leopoldem. Z innej strony 
donoszą do „N. Fr. Presse“, że księżna 
przybyła już do Paryża i że tam poddala 
się badamiu znakomitych psychiatrów, w 
celu uzyskania świadectwa, że jest umy- 
słowo zdrowa. 


Program rządu francuskiego. 


Auxerre. Prezydent ministrów (ombes 
wypowiedział tu mowę, w której wskazał 
na zwycięstwo rządu przy wyborach do 
gmin i departamentów. Rząd dąży do te- 
go — mówił Combes — aby wszystkie 
insłytucye uznały supremacyę państwowej 
republiki, aby stworzyć republikę świecką, 
i uwolnić Francyę od wszelkiej zawislości 
od Kościoła. Ponieważ Watykan od lat 80 
nie chciał dotrzymać zobowiązań konkor- 
datu, rząd zerwał z Watykanem slosunki. 
Minister uważa nowy konkordat za nie. 
możliwy i sądzi, że jedynem rozwiązaniem 
sprawy jest oddzielenie spraw Kościoła nd 
państwa, nie z powodu wrogiego usposo- 
bienia wobec wiernych chrześcijan, lecz 
dla poszanowania wolności religijnej. Mo- 
\уса zakończył przemówienie swe wezwa* 
niem do republikanów, aby się ściśle po- 
ręczyli dla spraw tego rodzaju, jak 2 let- 
nia służha wojskowa, reforma ustaw po- 
datku dochodowego i ubezpieczenie robo- 


tników na starość. 
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Ibistracya polska 20725 ZEK 


Пайыз . |. E) 


aitia 


т dnia 6 września 


NOWINY 


895 


| MAGAZYN i PRACOWNIA FUTER 
mA. ARMATYS i Sp. 


Wykonuje wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa wchodzące pod najprzystępniejszymi warunkami, w jak najkrótszym cz r 
Kolie w najnowszych fasonach w wielkim wyborze ји? ad 14 koron począwszy gotowe na składzie. 


Do 30.000 koron 


f 

u 

„jako kaucyę złożyć lub pożyczki udzielić mogą jA 
cy, posiadając wyższe wykształcenie, biegły nie- 

| tylko w polskim, ale i niemieckim języku, jako t 
poszukuje zającia lnb ad- 

ministeacyt większej kamienicy. Oferty uprasza 

_się pod adresem: Poste restante Kraków B, Z. 


| też w rachunkowości, 


К.ж 
WYROB KRAJOWY 


їй ANTONIEGO TABORA 


w Krakowie, róg św. Gartrady i Zielonej 
a w wielkim wybaria abu wię 
maklo po 4 sły, W ot, das 


z ukończoną 2-gą klasą 
realną lub gimnazyalną, 
znajdzie umieszczenie 


w Gukierni Lwowskiej 
i fabryce czekolady 
Е Jana Michalika 


Kraków, Floryanska 45. 


|= RE" ">| 
Poszukuje się 


uzdolnionej panny 


do masarni, 
mogącej udowodnić, że już 
przynajmniej 2 lata w skla- 
pach masarskich pracowała. 
Wiadomość: Hatel Saski 
u partyera. В 


KALENDARZ 


Historyczny Pulski 
na wszystkie dni roku 
St. сулау 
Cena 4 hal. 


Do nabycia w księgarniach 
ju wydawcy ul, św, Jana 80 


919 


PANNY == 
SKLEPOWE" T 


posiadającej języ 

niemiecki w słow a 
„poszukuje się do sklepn ia 
%uieko- masa kiego 


Fr, Samitornika 
Kraków, u! 3а vkowska 22 
agi ubuk K- Marków. 5—6 


vk, rękawiczek i kulosz. 


(681 6-8) © "=. рални 


RASÓLKI 


PA 


Z powodu kończącego się sezonu 
sprzedaja po cenach fabrycznych 


Anastazy FRONCZ 


Kraków. 
Floryańska 17. 


Kalendarzyk GR 
«ek Pamiątkowy 


Z EPOKI AGONII POLSKI 
I WALK TOCZONYCH O JEJ NIEPODLEGŁOŚĆ 
Szanujmy 1 oscijny жеринин 
prawości naazaj, 
spomibal, тыу pawiętć Fi 
e — EN KA 
Da 


a uma, эы ра 4 zy 
4 St Cyrankiewicz. 
”= 


Moty? St. Miłkowski. - 
а 


Przez Wys. с. k. Władze rządowe auloryzowane 


BIURO INFORMACYJNE 
DLA SPRAW WOJSKOWYCH 


emerytowanego rotmistrza 


A. KORHBERGERA, Willa Wandy, ulica Stachowskiego 15. 


udziela wyjaśnień i wskazówek we wszystkich sprawach do 
tyczących ałużhy wojakowaj i sporządza pospiesznie i stąran 
nie wszelkie“ odnośne podania, — Biura załatwia również 
podania dla oficerów w sprawach zawierania małżeństw i w 

rawach dworskich, podania do tronu, podania o pozwolemią 
RUE kanwatsyi i podniesienia kanayi małżeńskich i Ł p, 

Z wojskowem biurem informacyjnem połączony jest c. k, 
rządowo upaważniony Zakład wojakowo-nankowy oraz 
Pensyonat, — Prospekty wysyła się na żądanie odwrolnie 
i baspłatnie, 


NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY JANA кїї 
Główny klad i fabryka trumien przy ul ём. Tomasza L 4. 
(tuż przy placu Śzczepańakiu) Teiefan Nr. 181. 

Kapersika L 6 — Zaklad urządza pogr 

stanów, тайа! еа sam wozystkie fotmalnakci. шу 

zostałej rodzinie wszelkich Ludów. Rówmeż podejniaje wę 
przewatą zwłok do wszystkich krajów Kurwpy 

Na żądanie spłata w ratach miesięcznych. 
Posiada własne KATAKUMBY, udziępaje miejsca poje 
dyncze па wieczne czasy, lab przyjmuje zwłoki do (уста. 

в przechowania ta miernym czjustem iesęcza: 
GA. Niekiorzy przedsiębiorców krakowskich ogła 
Ad = Ы mają własny wyrób irunien, sù jest niezgodoe 

"dą, piyi taden з nich nie ma lachowego ашы) 
ibm nman і ewi mu жугаінаё mie тъш, а 
tylko ja, jako majster stolarski, prawo to mam i (uktyczne 

тенме wyrabiam. 109 


SCHAMPOOING 
PETROLE 


үй, zapobiega Журабай | гелін адо wieców 
Wiskida Remi, Kraków, Plac Maryacki. 


Регѓитегув. — Fabryczny skład grzehieni. 


4960) 


K. TOMASZEWSKI W ZAKOPANEN. 


Krupówki 1. 85, vis-a-vis hotelu „Morskie Oko“ poleca Sz. Р. T, Р) | iczności 


NOWO OTWARTY MAGAZIN 


f porcelany, fajannów, szkła, lamp, wyrobów alpakowych, 1; baty. 
{ km uhaw akozkowich, рени tonl 


Tra 


Kraków 
ul. Bracka 


7 


ЧҮЛ 


do szycia, hali 
łoskawim wz 


| robót тет, li, męskiej, 
беп м: 


-900 


DOM PARTEROWY 


narożnik z dużym ogrodem * Za- 

krzówki jest do sprzedania з wol- 

829 nej ręki. 1—6 
Wiadomość udzieli z grzeczn. &21 


Dział inseratowy. 


ПО 


Kigdawo LJ sprawniena 


FABRYKA WÓD MINERALNYCH i SZTOZZNYCH 


1 BPECYALNIE LECZNICZ } (CH 
pod fire 


K. Класа і Chmurski 


w Krakowa, slios ćw. Gertrady | 4 

«утара pod kuntmię Komisyi Przenysłowej Tos tak. Krak. 

polecone przez int Towarzy 
Wody wiceraice odpowiadające składom che * s sym, jek: 
m A Giessuehiercka, Bdiaroka, Virip Marysn= 
bafite, Homburg. Козаре, tadzei specysh:- ега, 
jak: lilową, bromową, judową. talaritą kwam: газ wody 

lecznicze normalne 1 przepicu prof. Jawe’ | ере. 
Sprzedaż mąstkowa w upłzksch | drugusryach ( auniki na 
tądauie franou 


Ха jesie 


Na jesień i zimę gg 


póki zapas elarczy są du sprzedania w dobrym s. m e, wszystko 
BAG NGK sisch bog о wewnątrz wybite, na bardi ( в zkich cenach 
RARETY cs zee 

OD 185 ZŁR. 


ИДА затое wygodne lekkie lekkie 
od 225 аг. 


LANDAUERY 
wimych skł dach przy ulicy Brackiej |. 9 Sepia . e; 84 naprze- 

witeatru Krakow Шей 40, u własniii га St. Cyran- 
kiawicza w K akuwia. 


» 
W kamisaw 11 Zakładzie 


SPRZEDAŻY i KUPNA 


H. TELE 5 ZNIGKIEJ 
przy ul. Szew-| 1 Nr, 101. p. 
Kilku sypialn jadalni sty- 
lowych. Вей i Ia ki, Szachy 
z kości зот. krtystycznie 
uzeżb., Obraz) siare i 2 Jue 
linsza Kossa „ Kaseta sre- 
bra nowego n: 19 osób 
stołow., demi. ї kawow., 
Lustra (antyk | Kandelabry 
srebrne i z li mzu antyk 
| nawoczesn kilkanaście 
przedmiotów nab. 4 For- 
lepiany dobr i Biura, Sa- 
lonki itp. Ga є oba męska 

i d:i ata 594 
Zakład przzj i 4 * powyżaka 


zedmioli м komis. 3 


П zar powstaz П 


Kopiec 


Kościuszki 


w Krakowie. 


auy tie 
i wietkiego 


көө» arsen 
wiudomości wiadbi 
DUPA 


Napisał Stanlai. Miłkowski. 
Wydał St. Cyrankiewicz. 


1] Cena 6 halerzy. LI 


„NOWINY? dnia 5 września 


9, zdolnego poszukuje zaraz za dobrem W- 


Retusze nagrodzeniem Zakład Artyst.-Fotograficzny 


Fr. KRYJAKA, w Krakowie przy ul. Dominikańskiej 1. 3. i od ul. Poselskiej 1. 8 


Tuż dł | 
праи: унаа Gg ?rzeszło400 wolnych posad 


е o © | 
NAVA kj szkolne g fi rządowych, publicznych i prywatnych. 


1 е realności i majątków ziemskich 

poleca PA ARCE dA celem sprzedaży Í dzierżawy Í t. d. ESU 

H i i Wykaz wolnych mieszkań | Wykaz wolnych mieszkań |N[ERESU* 
sięgarnia katolicka [Мт ышта шшш шше ЫҢ TERES, 

F a uczniów i uczennie Bronisław Krasicki КЕШУ ulica Szowska Nr. 15, р. 

Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO vih 20 m łntermcor: AAS a а АШ ЫДА 

w KRAKOWIE, ulica św. Jana 6, (Hotel Saski). вз: | "20% 578 М. pCO wa wszelkich sprawach, Eilura ітіогтасуї, reklamy, 

N a ślub y ! ję 


kontroll | t. d 
Powozy i Remizy ia Е 


s 
ору, chrzty, spacery i po Р a 4 
ершш | Zarząd dóbr Bierzanów 
w Krakowie 16 589 
Р. GUZIKOWSI : AR 4 

Grzegórzki 41, telefon 33Р = poezia | stacya Bierzanów == 


= | poleca do siewu żyto Petkus z оуб. wysiewu 


zoi 


Kantor wymiany Braci Eibenschiitz 


w Krakowie. Rynek gł. 5. róg ul. Siennej 
kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi wa- 
runkami papiery wartościowe, losy i monety. 


WSZ йз ээлоо. Му. 1. monety 
„MErKUrYy” шаша 


ld, jta A ч A 
PRSA A п Lochów, dające w roku bieżącym l4 metrów 
zegarków poleca z morgi po 22 koron. Pszenica Square-head 

Remouland z oryg. wysiewa z Nassenheide plon 


IGNAGY CYPRES 


p ai Bandio. Kraków tegoroczny 15 metr. po 28 koron. Pszenica Mold- 
banków. — Pronutnerata całoroczna. З kor 60 hal., pół- В: а. pralifie plon tegoroczny 15 metr. 28 kor. Oat ka 
rocana 1 kor. 80 hal. — Bezpłatne dodatki: REA regenorowana zapomocą relekcyi wyprodukowanej 
finansowy i Kalendarzyk bankowy, — Adres: Admini- күтүү Р ton tegoroczny 18 metrów po 26 koron. 
Jstracya PMerkarogo" w Krakowie, Rynek główny I. б darm 10 opłatnie. а ааа geit p A 

BB Cena rozumie się za 100 kila, loko stacya Bierza- 


Га анас ть = ЖА 877 now, Worki po cenach własnych. (4-10) 


Panie Miick! 211100 RAWATY 227722 


к ШАГЫ рёгса w wielkim wybera Nagazym bielizny 1 nowości 
p 6 Ч А. Skórczewskiego i Polaklewioza 


M йй, Wiślna 2. ] 
өйү шй, н\п 2. Kraków, ul. Flaryańska I. 19. 
==. 54 


czy zamyślasz z Krakowa 
zrobić „myk“, że roboty do 


б i Зета, Заз, Ўша i Szprtyngi, Bielizną 
mych składów z powozami | 1 Materye wełniane są miata i Laa OA 
nie wykończasz, pomimo, żem wyrobu, Panele, Barchany, Płócieuka, Жейт, XKretong, Bluzki i Halki gotowe, 
dał panu po raz drugi pie- Jloce, Kapy, Ghoduiki, Wyprawy ślubne poleca 

niądze. 


Jani Sklep Ghrześciański „Pod J(ościnszką” 


DAY Krakowie. ul. Mikel L. 
St. Cyrankiewicz, | озонот po ćw airinn Pei any ska наз 
wraz z mieszkaniem w naj- ( 
Д WIELKI SKLEP lepszem miejscu miasta po- 
М 
У 


39535755 


Dnia 15 września 1904 i dni następnych 0 god. 9 rano 
w myśl regulaminu $ 24, ódbędzie się 
== w sali koncesyorowanego Zakładu zastawniczego == 
w Krskowie przy ul. Wiślnej L. 8. 


LICYTACYA PUBLICZNA 


niewykupionych i nieprolongowanych zastawów 
a mianowicie: 
) Kosztowności w złocie, srebrze i' drogich kamieniach zastawio- 


Е 2 łożony, zdatny na handel {0-3 
warów bławatnych, handel mąki lub towarów mieszanych 


ma Pan W. E. Fuhrmann w Żywcu do 


ne w kwielnin maju, czerwcu i lipcu 1908, ostatnia liczba za. 
stawu Nr. 86530, kolor kartek pomaranczowy (orange). Е 
l) Ubrania, bielizny, materye, maszyny do szycia, rowery, strzelby, H 
obrazy itd. zastawione w październiku, listopadzie- grudniu 
1908 1 styczniu 1904, "ostatnia liczba zastawu Nr, 40550, ko. 2, 


ӘТ: 


Тог’ kartek żółty. 
1) Papiery wartościowe z kwietnia. maja, czerwea i lipca 1908, 
ostatnia liczha zastawu Nr. 4708, sprzedane będą z wolnej 
ręki według kursu „Gazety Lwowskiej“. 
ucyłacya = dbywać się będzie tylko w przedpoładniowych godzinach, po- 
gołudniu zaš Zakład zastawniezy otwarty dla Publiczności Kaz 055 оа койы: 
у З do 6. Prolomguwać m: ёпа tylko do dnia 14 września 1904 roku. 
W-dzień licyłacyi Zakład nie przyjmuje prolongat. 


uoza 


Dzwonki elektryczne™i telefony 


urządza bajecznie jlanio , bezzwłocznie 2 gwarancyą roczną 


PRACOWNIA MECHANICZNA 


Stanisława. Leśniakowskiego. 


iw ЇШЇН Zakład zastawniczy w Krakawie przy ulicy Grodzkiej L. 48, obok kościola św. Piotra. | 
Wydawca: Lucyna Szczepańska, Redakior odipowiedzialny : Ludwik zeczepański, Drskiem Мез Рига w Krakowie. Tolefoa 411. 


twa = dnia 30 września 1 
1. 98088 wolo sprzedawać i nabywać tylko cschowane przedmioty. Wzywa Bie 


r. a ło rel 
ku, parari” ię n> stratę, 


Telefon Nr. ЗО. 


